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Nr. 5?2 BokXII Lwów, sobola 9 listopada 1907, Wydanie poranne.
C en y  o g ło s z e ń -

O głoszenia (inseraty) za 1 wiersz  
petitowy lubjego miejsce 2C hal. 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce BO halerzy. 
N eurologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
it. p. wiadomości p o i Kor. za wiersz 
D robne og łoszen ia  za wyraz 6 b. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów* 
Nr. popołudn 6 h. z przesyłką 10 ń- 
Ni poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

C en y  p r e n u m e r a ty .
We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
uo domu dopłaca się 6 0  halerzy

Z przesy łką poczt, w k raju  
i m onarch ii: 

mlesięcz. 2 K. 5 0  h-1 z 2-krot. 3  k. — h. 
kwartał. 7K. 5 0  h. Yjsyłka 9  K. — h. 
.-rwanie3 0  K. — ti | poczfo#. 3 g  K. — h.
W Niem czech: miesięcznie 4 Kor. 
i ’ innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  o Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya.AJn, nistracya, Drukarnia 
„wow, ulica Zimorowicza 11—15.

wychodzi ^ razy dŁleaiiiSę?

K a l e n d a r z  l w o w s k : .
Sobota, 9 listopada.

I m i o n a :  R zym -kat. Dziś: Teodora M — ju tro :  
F. 25 po św. Op F. M. — Gr.-kst. D z iś : 27 Nestora 
M. -  Ju tro : 28 N. 2‘J po Sosz. Hł, 3. — Słow iańskie: 
D u ś: Bogodara. — Jutr : L u o m ira .

Wschód słońca 7537, zacnód 4‘21.
P o c i ą s i  U o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

ułówneoo, (czas środkow o-europejsk , do KTakow a 8-25*, 
.Ino, 2-45, 6-15 , 7-05 , 7-20, V 12*4_5* 3.45; uo Rze­
szowa 4 05; do Podw ołoczysk  6 20, 10 45, 247*, 7’—, 1115; 
do C zerniow iec-lckan: 6 10, 9‘20, 1"55*, 10'40. 2 51*; do 
K ołom yi 275; do S try ja 11-30; do Law ocznego 7 3o, 
?'30 o*25; no S am b o ra ; 6 —, ^05, 4 3 0 ,10*51; do Ja w o ro ­
wa o os, 6 30 ; do Rawy, S o k ala : ÓT2, 710, (11 35 każde, 
tieftziełi ty k o  do Rawy'; dc Bełzca 1105; do S tan is ław o­
wa- 5’5 ',  oo l iu s ia t jn e  620, 2 15*, 1115; do Brzuchow ic 
m ,  12-41 2-28, o 45, 545, cK Jan o w a 910, 3'35.

Podiągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
,v,eczoi ao P‘59 rt ro ) drukowane czarno.

Reoakcya „S łow a P o lsk iego" otwarte codziennie Od 
todz. 9-tej rano uo 1-ej popol. i od 6-tej do 8-e1 wieczo­
rem W ani .w iąteczne Dd ęodz. Tl do 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyimuje od godz 10 do il- te j rano.

i i f l i e a  I k lb U e te K L  O sso linea/n : Biblioteka 
otwarta ud godz. 9 dc 1; muzeum w ani powszednie 
iprócz non.) od 9—1 nadto we w tor. i piąt. od 3—5, w niecz. 
1—l.b ib iio i :ka U niw ersytecka codziennie od godziny 8 do 
j I i Jcj ą_ 7  poołudniu codziennie prócz roboty. Mu- 
teum  Dziedusztfckich, (Teatralna 18) zw iedza, .nożna tyl­
ko w dm uowsz. w gudz. pr^edp. za zgłosz — Bib!. Porurzy- 
■ka (hr. Dzieduszy rkicn, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątki — M u ltu m  przem ysłow e otwarte w dni 
pow szedni: k ro c z  ron ieazia łku) od godziny 5—2,w święta
0 l godzi v 1(5- 1. B lb lio tena baw orow sk ich  (jUje k iego  
2' codziennie od &. 4 -  7 z w yjąken  czwartków. -  B iblio­
teka Paw likow skich (ul. Trzeciego Maja 5) środy, sod ot*,
1 niedziele od 1!—12. -  BiblioJ Polit. W —  1. i od 4— 8w , 
w niedzielę, poniedz, i św ięta d 10 1. Bibl. T. B.-ewczenki 
(ulica Cza—m nciego 26) _ - 6  (prócz nieaz. i św. ruskich). 
Biu1 N arodnego  D om u (Teatralna 22,> we wtorki, środy, 
matki soboty 0 ■’? 3—6 -  B ib lio teka g m -iv  w yzna­
niow ej izraellck ie j (uk <w. Stanisław a 1. 5)_ otwarta co-
.zim nie z wyjątkiem piątku i sobotv_od g wieczór.

B iblioteka publiczne T . S L. (T rzed tg P  T-laji 5, 1 p.) 
utwarta codziennie 5—7 popoł. w niedzielę i ś.v,ęta od 10 
do 12 w poł. — P o lsk ie  M uzeum  szkolne (św. M ikołaja 
21) w poniedziałki, środy i piątki 3—5 pop.

W y s ta w y  s t a ł e .  W y s t a w a  w ^owarzystw-ie 
przviació sztuk pięknytfn (Muzeum przemysłowe) cocz. 
od  g. 10—4. O płata w dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
6i r..’, (studend  20 hal.). — H a ' e r y  a m i e j s k a  (prowizo­
rycznie uządzona) w gmachu Muzeum Drzem;.słowego od 
g. 10 dc 2 t wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h , rrłodz. szkol. 20 h,

W le c  a ic a d e n t l c U i  w sprawie Dolskości uniwersy­
tetu o g 7 w. w- HI sali uniwersytetu.

T e a t r  iu i '* jsU i. Dziś o g. 330 popol. dla m łodzie­
ży szkolnej „Otello", tragedya w 5 aktach Szekspira; o g. 
7 30 w. JV \enstofeł«“, opera w 4 aktach A. Boity.

15)
D . D W E L L S

Słoń zastawie
P rzełożyła  z angielskiego A Z.

(Ciąg dalszy).

—  Jesteś pan Amerykaninem ?
—  Nie, jestem Anglikiem.
—  Gdzie mieszkasz ?
—  W „The T ow ers“ w hrabstwie Susex.
—  jakie jest pańskie zatrudnienie ?
—  Jestem urzędnikiem w ministerstwie wojny
— A czy to  panu nie przeszkadza w gospodaro­

waniu na wsi ?
—  Posiadłość wiejską niedawno odziedz:czyłem 

po starszym bracie.
—  Czy przyznajesz się pan do podsluchanei roz­

mowy z Mr. Charles Smithem ?
—  Przyznaję się.
—  Czyś mu pan mówił, że się nazywasz Ryszard 

Allingtord.
—  Mówiłem.
—  Może to  pan zechcesz nam wytłumaczyć ?
—  P-zybrałem to nazwisko, aby pewną damę, 

kióra się pod moją opieką zna jd^e,  od nieprzyjemności 
ochronić.

—  Niefortunne pan alias sobie obrałeś. A cóż pan 
tu robisz w Winscnester ?

—  Odbywam podróż poślubną.
—  A ha! i z tego powodu podałeś pan w hotelu 

fałszywe nazwisko, i podróźujesz z cudzą żoną?. . .
—  Czy chcesz pan zaraz być osądzonym —  cią-

Z ostatniej poczty.
§ N ow e gwałty  p ru sk ie .  W uzupełnieniu wczoraj­

szego naszego telegramu przytaczamy treść rozporzą­
dzenia regencyi bydgoski :j, nadesłanego p. J. D ąbrow ­
skiemu z G oćaw  pod Gąsawą. Reskrypt ten b rzm i: 
„Zakazałeś Pan synowi swojemu Stanisławov'i,  uczę­
szczającemu do szkoły ludowej w G oaawach, powiatu 
żnińskiego, zaprowadzone przez nadzorczą władzę szkol­
ną niemieckie książki religijne zabierać do domu i 
uczyć się z nich zadanego religijnego pensum nauko­
wego. Przez to  Pan zakłóciłeś w sposób niedozwolony 
publiczny porządek szkolny. Wzywamy Pana niniejszem, 
abyś Pan o to się postarał, aby wymienione dziecko 
pańskie usłuchało znów zarządzeń władzy szkolnej, j e ­
żeli się to  nie stanie w przeciągu dm trzech, w takim 
razie ustanowiona będzie przeciwko Panu kara egzeku­
cyjna w ilości 3 marek. N adto  zagrozimy Panu karą 
wyższą. Jeżeli kary ustanowionej nie można będzie ścią­
gnąć, wtedy na jej miejsce nastąpi kara aresztu, dzień 
jeden wynosząca".

§ K a ra  śm ierc i  w e  F rancyi.  Dziennik ,,Le Petit 
Paris;en“ urządził plebiscyt w aktualnej obecnie spravyie 
zniesienia w republice francuskiej kary śmierci. Wię­
kszość i to  ogrom na większość biorących udział v glo­
sowaniu wypowiedziała się z a  u t r z y m a n i e m  g i l o ­
t y n y  n a d a l .  Przeciwnicy kary śmierci liczą 328 .692  
głosy, gdy jej zwolennicy (oczywiście platoniczm, nie 
na własnej skórze) —  1 ,083.655 gł. Wspomniany dzien­
nik zastrzega się, jakoby chciał urządzeniem plebiscytu 
os 'ągnąć jakiś cel polityczny — pragnął tylko przez 
zbadanie opinii publicznej dać n.ejaką podstawę do obrad 
parlamentu, który tą  sprawą niebawem będzie się zaj­
mował.

§ M a k  w o in a  d o m o w a  wybuchła przeć trzema 
dniami w miejscowości Sonnino w pobliżu Rzymu. 
W gminie tej rządy sprawuje, na miejscu usuniętego 
burmistrza, komisarz królewski; komisarz wydar dekret, 
skazujący na wydalenie z gminy pewnego mnicha, za­
mieszkującego na gruntach gminnych i nie płacącego 
czynszu. " W odpowiedzi na owo rozporządzenie 2000  
włościan wzięło szturmem ratusz, zrzuciło komisarza ze 
schodów itd., poczem przerwano druty telegraficzne, 
aby pomoc zbyt szybko nie nadeszła. Komisarzowi 
udało się uciec i dać znać prefektowi, który wystał na 
miejsce policyę i wojsko.

gnąl dalej sędzia —  czy apelujesz do wyższej in- 
stancyi?

—  Wolałbym zaraz, ale chciałbym, aby właściciel 
gospody  „pod lwią g łową", został powołany na świadka. 
Ponieważ sam panu Allingford usługiwał, więc nie tru­
dne mu będzie go poznać.

—  T o  jest słuszne żądanie. Czy gospodarz z „pod 
lwiej głowy" jest tri obecny?

Na to, wyskoczył z pośród publiczności mały, 
czerstwy człowiek i oznajmił, że jest leKarzem, który 
opatrywał poturbowanego i że dziś nie może mu jeszcze 
pozwolić na opuszczenie łóżka, ale że jutro może da 
się to  zrobić,

—  W takim razie, musimy sprawę do jutra odło­
żyć —  zawyrokował sędzia.

Scarsdale’a odprowadzono więc do więzienia. —  
W ciągu dnia udało mu się powiadomić panią Alling­
ford, że chciałby się z nią zobaczyć i wyrobił pozwo­
lenie na odwiedziny.

Biedaczka zdesperowana była tern nowem nie­
szczęściem i robiła sobie gorzkie wyrzuty, że wszyst­
kiemu sama jest winną.

—  G łupstw o! —  pocieszał ją więzień — mema 
w tern nic znowu tak  złego. Każdemu może się to  zda­
rzyć, że przez pomyłkę zostanie zaaresztowany. Chodzi 
teraz o  to tylko, aby módz stwierdzić jakimś sposobem 
tożsamość mejej osoby.

Przedewszystkiem trzeba zatelegrafować do Ba- 
singstoke.

— Już to  uczyniłam, a raczei uczynił to  za mnie 
ten Amerykanin- Sam mi swoje usługi ofiarował.

—  O h! —  Scarsdale nie miał wielkiego zamania 
do Faro-Chariie.

—  Czy może ma pan jeszcze inny jaki plan?
—  Chciałbym, żebyś pani zatelegrafowała do Jack a 

Carrington’a, prosząc go, aby natychmiast tu przybył

§ O krucieństw a w  państw ie C ongo  Z Londynu 
donoszą, iż wybitne osobistości, lak arcyoiskup Canter- 
bury, lord major Londynu itd. wydały odezwę w spra 
wie okrucieństw i strasznych stosunków w państwie 
Congo. Odezwa głosi, iż nadszedł czas, aby Anglia te 
stosunki przedstawiła mocarstwom, a gdyby ta  akcya 
nie odniosła skutku, powinna Wielkobrytama rozpocząć 
akcyę na własną rękę i odpowiedzialność i położyć 
wreszcie kres dziejącymi się tam bezpiawiom, zadającym 
kłam wszelkiej humanitarności i cywilizacyi.

§ S tro n n ic tw a  rosy jsk ie .  Wobec poważnej ilości 
posłów, jaką przeprowadziła przy obecnych wyborach 
do Dumy skrajna prawica, prawdopodobnem stawało się 
przypuszczenie, iż jeżeli nie cała partya, to  przynaj­
mniej szczerze Konstytucyjna część pażdzierniKowców 
zbliży się do lewicy, aby uchronić Rosyę od grożącej 
reakcyi. Są  juz oznak, tej ewolucyi. O to  lewica paź- 
dzierńikowców, na któiej czele stoi d . Bobriszczew-p u- 
szkin, zamierza utworzyć nową paityę polityczną pod 
nazwą „narodow o - konstytucyjnej". Pariya ta byłaby 
czemś pośredmem pomiędzy Związkiem 30 października 
a  kadetami. Inicyatorowie mają nadzieję, że uaa się .m 
pozyskać także członków partyi poK O jowego odrodzenia 
i prawą grupę kadetów. N ow a partya ma byc postępo­
wą i demokratyczną, a zarazem narodową.

§ P o seł rozbójn ik iem ? W Kijowie aresztowany zo­
stał w mieszKaniu wlasnem b. poseł do drugiej Izby 
z gub. czermhowskiej, W. Chwost, p o d  z a r z u t e m  
z o r g a n i z o w a n  a w p o  w.  n i e ź y ń l  k : m 
b a n d y  r o z b ó j n i c z e j .  Aresztowany zwrócił się 
do prokuratora kijowskiego sądu okręgowego z prośbą
0  rawłcćzne rozpatrzenie całe) sprawy, wobec bezpod­

s ta w n o śc i  aktu oskarżenia, gdyż były poseł po rozwią-
orugiej Izb" bawit w gub. czernihowskiej tylko je- 

4 fien dzień, poczem zamieszka! na stałe w Kijowie.

§ Prezydyum  D um y. „Gołos Moskwy", organ paź-
dziernikowców, do n o s i : Zwolennicy prawicy pragnęliby 
przeprowadzić na prezesa Dumy hr. A. Bobryńskiego 
(znany reakeyonista). Uznaiąc jednak, że panującą w D u­
mie partyą będą październikowcy, gotowi są ustąpić 
godność prezydenta Dumy kandydatowi paździer.nKow- 
ców, jeśli im będz e zapewnione miejsce jednego z wice­
prezydentów. Jcko najprawdopodobniejszych kandydatów 
na stanowisko prezydenta w ym ienieją: Al. Guczkowa.
twórcę partyi październikowców, jeśli będzie on wybrany
1 Mich. Rodziankę. Pi zypuszczają, ze zwolennicy p raw k y

On może za mną świadczyć, sam zaś może na świadka 
wziąć brata swego, który tu jest oficerem.

—  Doskonale. Zaraz wyszlę aepeszę.
—  Nie, pani ją napisz, a ją tfyszłę sam. 

Scarsdale nie życzył sobie, aby Faro Charlie był w jego 
sprawy dalej zamieszany.

ROZDZIAŁ VIII.

W którym  konsul zostaje oskarżonym .

Jack Carrir.gton siedział w swym saloniku i był 
w bardzo złym numoize. I nic dz iw nego- urodził się 
i wychował się na pana, do wojska ani do dyplomacyi 
nie mógł byt wejść dla braku protekcyi, a pieniędzy nie 
miał. T o  było najgoisze, bo gdyby je miat, to  pewna 
panienka, której my r le znamy, ale która riia niego je 
dyną wydawała się na całym świecie, byłaby obecnie 
panią Carringnon. Ze smutkiem więc o tern wszyst- 
Kiem rozmyślał, kiedy nagle dzwonek w przedpokoju 
się odezwał i po chwili przyniesiono mu bilet Lady 
Scarsdale. Nie wierzył swoim oczom. Co ją skłonić m o­
gło do odwiedzenia go, i to o tak późnej godzinie? 
V/ najwyższym zdziwieniu kazał ją prosić.

—  Musi pan bardzo się uziwić mojej obecności tu 
dzisiaj —  rzekła przybyła, podając mu rękę — ale po 
wód mej wizyty jest niezwykły, a niecierpiący zwłoki. 
Przyszłam pana prosić o pomoc w niezmiernie drażli­
wej kwestyi.

Jack się skłonił, a la d y  Scarsdale ciągnęła dalej.
— Odebrałam dziś telegram od pana Allingford, 

na którego ślubie byłeś pan obecnym, o ile mi się 
zdaje.

—  Tak jest, byłem jego drużbą. Czy stało mu 
się co złego?

  (C. d. n.)



z „S Ł O W O  POLSKI'::" Nr. o22 sobolu 9 listopada J9 0 7 .

będą występować przeciw ko tej ostatniej kandydaturze, 
uznając Rodziankę za zbyt skłaniającego się ku lewicy. 
Na sekretarza Dumy państwowej jest projektów any Lew 
Polowcew, który był poprzednio naczelnikiem oddziału 
prawodawczego w departamencie spraw ogólnych mini­
sterstwa spraw wewnętrznych.

§ Patryarchalne stosunki. Śledztwo wykazało na­
stępujące przyczyny katastrofy kolejowej, która w yda­
rzyła się przed tygodniem rriędzy stacyami Przysieka 
i Tunel kolei Iwangrodzko-Dąbrowskiej. Urzędnik dy­
żurny na przystanku „Przysieka" spał w chwili kata­
strofy. Zastępował go „z a m a t o r s t w a “ telegrafista. 
Amator ów o tyle nie stanął na wysokości zadania, że 
gdy przybył z Sędziszowa pociąg towarowy, skierował 
go na drugą linię główną, nie wiedząc o tern, iż linia 
ta powinna być wolna dla oczekiwanego z Tunelu po­
ciągu. O  wystawieniu sygnałów ostrzegawczych d la te g o  
pociągu zapomniano zupełnie. Sygnał nastawiony bvł 
na stronę czerwoną, ale latarka me bj ła zapalona. Przy 
budce zwrotniczej dyżurnego zwrotniczego nie było, ba­
wił on wówczas na stacyi. Ostatecznie skutkiem tych 
wszystkich medbałości nastąpiło zderzenie pociągów 
i śmierć lub poranienie kilkunastu ludzi.

§ Sprawca w łam ania u br. E ibenschlltzów , |an
Sobolewski miał stałe mieszkanie w „złodziejskiej s to ­
licy" —  Mińsku Mazowieckim, dokąd wysyłają nadmiar 
rzezimieszków z Warszawy. Rewizya, przeprowadzona 
w jego głównej kwaterze, wykryła ciekawe rzeczy.

P o  przybyciu na miejsce, agenci zdjmieni zostali 
wytwornością otoczenia, jakie zastali w mieszkaniu, 
urządzonem bardzo kosztownie i elegancko. W mieszka­
niu była tylko pani domu, przerażona niespodziewaną 
wizytą. Na razie sądzono, że zaszła tu pomyłka, gdy 
jednak wykryto w mieszkaniu cały skład narzędzi zło­
dziejskich, potrzebnych do wyłamywania kas ogniotrwa­
łych, wszelkie wątpliwości rozprószyły się. Znaleziono 
cały skład kosztowności,  ocenionych na kilkanaście ty­
sięcy rubli, oraz gotówkę 625  rb. Wszystko to pohcya, 
wraz z właścicielką mieszkania, Ar.Kią Sobolewską, 
przywiozła do Warszawy.

Sobolewski polował tylko na grube ryby i w fachu 
swoim miał świetne Dowodzenie. Podróżował po całej 
Furopie, wracając do domu z obfitą zaobyczą.

§ Ś m ie rć  na torze w yścigow ym . Przedwczoraj na 
wyścigach w Alag pod Pesztem zginął na miejscu jeden 
z jeźdźców porucznik huzarów Karol Kvassay. P od­
czas b.egu z przeszkodami koń porucznika po wcięciu 
jednego z płotów potknął się tak silnie, iż jeździec wy­
leciał z s io d ła ; uderzenie kopyta zmiażdżyło n ieszczę-j 
śliwemu młodzieńcowi (K/assay liczył zaledwie 19 lat) 
czaszkę i pozbawiło życia na miejscu. t , * . 4

W tym samym dniu na tym torze był drugi wy­
padek : oficer honweaów Bela Bekessy padł razem z ko­
niem, na szczęście jednak nie odniósł poważniejszego 
szwanku.

§ Budżet m. W iednia. Preliminarz budżetowy m. 
Wiednia na rok 1908 wykazuje 4 18 ,140  kor. nadwyżki 
dochodów r.ad rozchodami. Wydatki wynoszą 172 ,946 .070  
koron.

§ „Uspokajanie" kresów . Petersburska „Piecz" do ­
nosi : Zapowiedziano tu przybycie gencrał-gubernatora 
warszawskiego Skałłona, generał-gubernatora bałtyckiego 
Moeller-Zakomelskiego i generał-gubernaiora sewastopol- 
skiego admirała Wirena, którzy mają odbyć wspólną 
naradę w kwestyi ostatecznego wytępienia porywow re­
wolucyjnych na kresach.

§ O rganizacje w ojenn o-rew olu cyjn e. W uzupełnie­
niu naszego wczorajszego telegramu o aresztowanych 
w Warszawie dodajemy, iż szef ochrany puluownik Za- 
warzin złożył po tych aresztowaniach raport do Peters­
burga, że udało mu się opanować w zupełności dwie 
org n zacye rewolucyjne, działające wśród żołnierzy, kie­
rowane jedna przez „Bund", druga zaś przez soc ja lną  
demokracyę. Ochrana sądzi, że ruch wojenno-rewolucyj- 
ny partyj skrajnych stłumiony został w głównych ogni- 
,-kacn.

§ Kolej C zęs tochow a-K ie lce ,  Grono kapitalistów 
rozpoczyna starania o koncesyę na budowę kolei z Czę­
stochowy do Kielc. Kolej ta byłaby przedłużeniem K o ­

lejki wąskotorowej, idącej z Częstochowy do granicznej 
z Prusami stacyi Herby i połączyłaby w ten sposób z za­
granicą Dardzo ruchliwy przemysłowo i bogaty mineial- 
nie rojom Kolejka Częstochowa Herby w przewidywaniu 
tego przedłużenia byta budowana w ten sposób, że nie­
wielkim nakładem kosztów i pracy może być z wąsko­
torowej przemieniona na normainą.

Fałszywe oO-cio koronuwki.
Onegdaj stanęli przed sądem wiedeńskim miedzio- 

rytmcy Karol Sturm i Rudolf Schón, woźny A. Schiedl- 
bauer, żona pierwszego z oskarżonych Zofia Sturm pod 
zarzutem fałszowania banknotów 50-cio koronowych. 
Obecność fałszywych banknotów w obiegu stwierdzono 
już w marcu roku zesz łego ; banknoty były podrobione 
b*rdze dobr /e  tak, że większe handle, a nawet banki

przyjmowały je bez trudności. Długi czas wszelkie wy­
siłki odkrycia fałszerzy nie daw'a!y rezultatu, dopUro 
w lipcu udało się policyi aresztować winnych.

Przyczyniła się do tego lorerya liczbowa (jeszcze 
jeden powód dia rządu, aby nie znosić tej pięknej insty- 
tucyi). W jednej z kolektur zjawił się młody chłopak 
z 50-cioma koronami, któro mu wręczyła nieznajoma 
kobieta z prośbą o postawienie dla niej na loteryi. K o­
lektor nie mógł zmienić banknotu, w'obec tego chłopak 
poszedł do pobliskiego sklepu po drobne. Tam jednak 
poznano podrobiony banknot i aresztowano chłopca 
oraz ową kobietę Zofię Sturm.

Aresztowana podała początkowo, iż znalazła ów 
banknot, ponieważ zaś jest w biedzie, więc postanowiła 
wraz 2 mężem spróbować szczęścia na loteryi znalezio- 
nemi pieniędzmi, które, jak wiadomo, zawsze wygrywa­
ją. Cóż kiedy rewizya w domu Sturmów wykryła 
resztki spalonych papierów, na których widać było je­
szcze odciski kliszy : wszelkie zaś wąpliwości rozprószył 
fakt, że Sturm przedtem pracował w berlińskiej drukarni 
państwowej właśnie przy wyrobie banknotów.

Po krótkiem wahaniu przyznali się wreszcie mał­
żonkowie do fabrykacyi i wydali całą spółkę, z wymie­
nionych wyżej osób złożoną. Kapitalistą, który dostar­
czył środków na niezbędne inwestycye fabryczne a więc 
aparat fotograficzny, klisze, płyty szklane i t. d. był 
Schiedlbauer; w tym celu pożyczył od krewnych pod 
pozorem prowadzenia procesu 500  kor. Fabrykacya by­
ła dość żmudną. Sturm jeździł specyalnie do Monachium 
po odpowiedni papier, drukowano każdą stronę niemie­
cką i węgierską osobno i następnie dopiero obie poło­
wy sklejano.

Ile banknotów puszczono w obieg, nie można było 
stwierdzić; Schiedlbauer przyznał się do wyaania trzecn, 
S turmowa zaś do ośmiu sztuk. W każdym lazie nawet 
te 11 papierków stanowi niezły procent od zakładowe­
go kapitału 500 koron.

Sąd przysięgłych skazał Sturma i Schona na 5, 
Schiedloauera na 4x/a lat ciężkiego więzienia, Sturmową 
uniewinniono.
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Rabunek 27 000 koron.
P odw ołoczysk a. (Tel. wł.) Z N ow ego S ioła  pod 

Podw ołoczyskam i dochodzi w iadom ość, iż w czoiaj 
napadnięto tam i obrabow ano w óz pocztow y.

Zabrano 27 .000  koron gotów k ą oraz listy po­
lecon e.

S zczegóły  napadu nie są  jeszcze znane, w iado­
mo tylko, iż pocztylion jest ranny.

♦ R a d a  p a ń  s iw a .
K oło polskie.

W iedeń. (Tel. wł.) Wczoraj o godzinie 10 rano 
podkomitet Koła polskiego, wybrany w sprawie refor­
my wyborczej sejmowej, odbył k o i,ii: ^ v ę  z posłami 
włościanami Koła polskiego, aby usłyszę* " h  zdanie 
przedewszystkiem co do liczby mandatów w kuryi 
wiejskiej.

O  godzinie 5 popoi. Unia demokratyczna odbyła 
posiedzenie.

Dziś o godz. 9 rano odbędzie się plenarne posie­
dzenie Kola polskiego, na którem w daiszym ciągu to ­
czyć się będzie dyskusya budżetowa.

P osied zen ie  Izby posłów .

W ie Je ń .  (TBK.) W dalszym ciągu wczorajszego 
posiedzenia Izby po przemówieniach pp. Reichstadtera, 
Prokesza i Fressla, wybrano mówców generalnych pp. 
Guggenberga i Sternberga.

(Rozprawa nad nagłością wszystkich wniosków, 
zgłoszonych w sprawie wsparć dla rodzin, których człon­
ków powołano na ćwiczenia wojskowe. Red )

Między interpelacyami, wniesionemi wczoraj, była 
interpelacya p. Gląbińskiego i tow. w sprawie zmiany 
ustawy z 20 lipca 1894 roku co do amoulansów po­
cztowych.

Minisier spraw wewnętrznych br. B . e n e r t h 
odpowiedział między innemi na interpelacyę p. Głąbiń- 
skingo i tow. w sprawie utworzenia Zakładu badania 
środków żywności we Lwowie i w sprawie wstawienia 
na ten cel odpowiedniej sumy w budżet na rok 1908. 
Minister zaznaczył, że wprawdzie założenie podobnego 
Zakładu Drojektowanein jest na jeden z najbliższych lat, 
to jednakże założenie podobnego Zakładu ze względu 
na dotychczasową praktykę, zawisłem jest także od 
udziału kraju i gminy w pokryciu kosztów urządzenia. 
Konieczne kroki przygotowawcze ministerstwo spraw 
wewnętrznych już rozpoczęło.

Z kom isyi ugodowej,
W iedeń .  (TBK.) Kormsya ugodowa zeb"*1* się 

wczoraj popołudniu na posiedzenie. Na początku posie­
dzenia zabrał głos dr. A d l e r  i uczynił wniosek, aby 
ze względu na sytuacyę polityczną, odroczono posiedze­
nie komisyi. Po krótkiej dyskusyi wniosek ten przyjęto 
17 glosami przeciw 15.

P. L e c h e r  zapowiedział następne posiedzenie 
na poniedziałek popołudniu.

P. S e i t z przemawiał przeciw ustalaniu terminu 
następnego posiedzenia i uczynił propczycyę, aoy pre- 
zydyum komisyi zawiadomiło członków jej o terminie 
następnego posiedzenia w drodze piśmiennei.

Propozycyę tę podjął jako wniosek p. S c h 1 e- 
gel i wniosek ten przyjęto.

S y tu ac ja .
P rz es i len ie  m in is te rya lne .

W ródeń. (Tel. wł.) Przez całe przedpołudnie wczo­
rajsze w kuloarach Izby poselskiej kursowały najrozmait­
sze listy ministeryalne.

Agraryusze niemieccy odwiedzili p. Praszka i 
oświadczyli mu, że opozycyjne stanowisko Niemców 
wobec kandydatury p. Praszka na minisira rolnictwa 
nie ma motywów osobistych, lecz dyktowane jest wzglę­
dami politycznymi.

W południe o godzinie 12 ziawił się br. Beck na 
posiedzeniu niemieckiego kom ite tj  12 i oświadczył, że 
istnieje następujący plan zażegnania przesilenia: Dr.
Gessmann zostanie ministrem na razie bez teki i obej­
mie następnie ministerstwo pracy, które niebawem bę­
dzie do życia powołane. Dr. Ebenhoch obejmie tekę 
rolnictwa, członek Izby panów p. Wohanka tekę 
handlu, niemieckim ministrem rodakiem zostanie Pesch- 
ka, czeskim zaś ministrem rodakiem Praszek.

P o  tern oświadczeniu prezes gabinetu opuścił po ­
siedzenie niemieckiego komitetu 12.

Natychmiast potem zebrało się posiedzenie stron­
nictwa chrześcijańsko-społecznego.

Ogólnie wyrażano zapatrywanie, że dr. Gessmann 
nie zgudzi się na objęcie teki pracy i że należy mu się 
teka handlu. Podobnie wyrażała się także i oficyalna 
„Reichspost“ .

Trudność dalsza wyłania się po stronie czeskiej, 
p. Praszek bowiem oświadczył, że może objąć tekę rei 
nictwa, nigdy zaś nie może zająć stanowiska ministra- 
rodaka, gdyż straciłby popularność w narodzie czeskim, 
Z  kół czeskich oświadczono jednak, że Praszek da się 
nakłonić do zajęcia stanowiska ministra-rodaka.

O  godzinie 6 wieczorem rozeszła się błędna 
pogłoska, że p. Peschka nie chce wstąpić do g a ­
binetu i że wobec tego cały gabinet podał się do 
dymisyi.

Pogłoska ta okazała się fałszywą.
O  godzinie 7 wieczorem rozpowszechniła się na­

tomiast wiadomość, że obecny minister-rodak dr. Prade 
pozostaje na swojem stanowisku, * a p. Peschka nie 
wchodzi do gabinetu. Co się zaś tyczy teki ministra 
handlu, to  obeimie ją albo p. Wohanka, alboteż inny 
młodoczech. Wymieniają prof. dra Fiedlera i wicepreze­
sa Izby poselskiej Żaczka.

W ied eń .  (Tel. wł.) Br. Beck zawiadomił również 
i prezydyum Koła polskiego o liście ministeryalnej, jaką 
proponował Niemcom.

W kołach politycznych obiega pogłoska, że re- 
konstrukeya gabinetu na tej liście me będzie jeszcze 
skończoną Trzeba się również liczyć z możliwością 
ustąpienia z gabinetu hr. Dzieduszyckiego, na którego 
miejsce najprawdopodobniej powołany będzie obecny pre­
zes Koła polskiego p. Dawid Abrahamowicz.

P ra g a .  (Tel. wł.) „Narodni Listy" donoszą z Wie­
dnia, że wiadomość o pomnożeniu tek ministeryalnych 
o jedną wywołata w kołach posłów słowiańskich nieza 
dowolenie, jak również i wiadomość, że z ministerstwa 
rolnictwa wydzielone będą sprawy górnicze, przez co 
ważność teki ministerstwa rolnictwa zostanie znacznie 
uszczuploną,

„Hlas N aroda"  twierdzi, że p. dr. Pacak pozo­
stanie na swojem dotychczasowem stanowisku, a zara­
zem wskazuje na ataki Niemców na dr. Forzta, co 
najlepiej dowodzi, ile Czesi tracą w osobie dra 
Forzta.

W iedeń .  (Tel. wł.) ,,Slavische Corr ."  donosi: 
Wczoraj popołudniu oabyła się narada komisyj parła 
mentarnych Mlodoczechów, stronnictwa katolicko-naro­
dowego, czeskich agraryuszy z postępowcami i reali­
stami, przyczem reprezentanci t rzecn większych partyj 
zapewnili posła Praszka o zupełnem poparciu na wypa­
dek, gdyDy przyjął urząd ministra-rodaka.

W iedeń .  (Tei. wł.) Po długotrwałych naradach 
p. Praszek nareszcie oświadczył gotowość przyjęcia teki 
czeskiego ministra-rodaka, lecz postawił jednocześnie 
rozmaite żądania natury narodowej i gospodarczej,  
na co bar. Beck ma dać dzisiaj decyaującą odpo ­
wiedź.

Pomimo, że dzień wczorajszy nie przyniósł żadne­
go rozjaśnienia sytuacyi, w kołach poselskich uważają 
uchwalenie ugody za rzecz zapewnioną.

Postulaty taryfow e w  Galicyi.
W iedeń. (Tel. wł.) Wczoraj odbyła się w mini­

sterstwie koleiowem przy współudziale ministrów Der- 
schatty i Dzieduszyckiego oraz posła Battaglii konferen- 
cya dla omówienia szeregu aktualnych postulatów gali­
cyjskich na pulu taryfuwem. Ż ą d a n e  m i ę d z y  
i n n e m i  z n ; ż e n i e  s t a w e k  n a  r o p ę  d l a  
c e l ó w  o p a ł o w y c h  m a  s z a n s e  p o w o d z e -  
n i a.

„U cisk“ Rusinów.
W iedeń, ( le i .  wł.) Jedna z tutejszych korespon- 

dencyi donosi, że wśród posłów ruskich panuje ogromne 
rozgoryczenie z powodu rzekomego ucisku Rusinów p o d ­
czas wyborów do Rady powiatowej w Zaleszczykach, 
odbytych dnia 28 z. m. Rusini twierdzą, że postępowa­
nie starosfy tamtejszego jaskrawo odbija od przyrzeczeń 
rządu co do usunięcia wszelkich nadużyć w administra- 
cyi. Gdyby telegraficzna zażaleń e postów n skirb.
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siane do narrcesinUa do Lv owa. p..> osi i b v  *slu&u. 
to klub ruski wniesie w tej < prawie w Isbia poselskiej 
wniosek nagły.

Filie pocz tow ej Kasy oszczędności.
W iedeń . (Tel. wł.) W Kolach niemieckich twierdzą, 

że miata być wniesioną interpelacya w sprawie utworze­
nia w Pradze filii pocztowej Kasy oszczędności. .

„N. Fr. Presse" dowiaduje się w tej mierze, fźe 
faktycznie utworzone mają być filie pocztowej Kasy 
oszczędności w rozmaitych miastach, między innem: tak­
że i we Lwowie. Na ten cel wstawioną jest w budżet 
na rok 1908 kwota 55 .000  koron.

Rada rolnicza o ugodzie.
W iedeń . (TBK.) Wczoraj w obecności ministra 

rolnictwa hr. Auersperga odbyło się posiedzenie handlo- 
wo-politycznego komitetu Rady rolniczej, w którem mię­
dzy innymi wzięli udział pp. br. Julian Brunicki, Karol 
Czecz i Maryan Małaczyński. Po wysłuchaniu referatu 
o przedłożeniach ugodowych prawie jednomyślnie przy­
jęto rezolucyę oświadczającą, że obecnej ugody nie mo­
żna uważać za zadowalającą we wszystkich jej częściach 
pom.mo znacznego postęDU na korzyść poszczególnych 
postanowień, że jednakże, na ogół wziąwszy, podobne 
rozwiązanie musi się przenieść nad obecny stosunek 
wzaiemności i nad dzisiejsze stosunki, kompletnie nie­
uregulowane i wątpliwe.

Zaburzenia studenckie.
Z ag rzeb .  (Węg Biuro Kor.) Wczoraj wieczorem 

z okazyi wyboru prezesa Związku stowarzyszeń akade­
mickich, przyszło do burzliwych starć między studentami 
postępowymi a studentami, należącymi do partyi Star- 
c.ewicza. Postępowcy, poparci przez Serbów i Bułgarów, 
uzyskali większość 44 głosów i przeprowadzili swego 
kandydata.

Gdy studenci serbsy zanucili hymn serbski, przy­
szło do burzliwych zajść między nimi a Starcewicza- 
nami, którzy rozbili tablicę studentów serbskich, wi­
szącą na ścianie. D ano  również dwa wystrzały z re ­
wolweru. W końcu udało się profesorom przywrócić 
spokój.

Studenci, należący do partyi Starcewicza, śpiewając 
pieśni i wznosząc ok rzy k i: precz z Serbami, precz z re- 
wolucyonistami! udali się przed redakcyę pisma „Po- 
krok“ i przed bank serbski i urządzili dem onstracyę.—  
Następnie udali się przed mieszkanie p. Franka i urzą­
dzili mu owacyę. Wreszcie wrócili do jednej z sal na 
uniwersytecie, gdzie odbyli zgromadzenie.

Sejm  w ęgiersk i.
B udapesz t .  (TBK.) N a wczorajszem posiedzeniu 

Izby przed przystąpieniem do porządku dziennego, ro ­
zwinęła się dłuższa dyskusya nad regulaminem. Posłowie 
chorwaccy reklamował1 swoje prawo przemawiania po 
chorwacku także przy regulaminie. Kiedy jednak posło­
wie chorwaccy zażądali głosu do przemawiania podczas 
dyskusyi regulaminowej w języku chorwackim, prezydent 
Izby nie udzielił im głosu i przystąpił do dyskusyi bu­
dżetowej. W dyskusyi tej przemawiali sami poslow.e 
chorwaccy. Jednemu z mówców prezydent odebrał głos, 
gdy rozpoczął mówić po serbsku.

Na żądanie 20 posłów odbędzie się dziś gloso­
wanie imienne nad budżetem.

Projekt antypolski.

Berlin. (Tel. w ł ) Nie u lega żadnej w ątpliw ości, 
że  parlam entow i R zeszy za -az po jego  otwarciu b ę­
dzie przedłożony projekt ustaw y, który zaw iera ogra­
n iczone prawo w yw łaszczen ia  Polaków  i że co qo 
tego projektu kanclerz państw a zajął już stanow isko  
zupełnie zdecydow ane.

S chw ytanie d zienobójcy.
Berlin (TBK.) Dnia 26 lipca br. pewien nieznany 

człowiek w Berlinie zamordował troje dzieci. Poiicya 
wykryła teraz tego zbrodniarza. Jest nim pomocnik dru­
karski Lmow. Cierpi on na epilepsyę.

Dynamitowy spisek przeciwko księciu 
czarnogói skiemu.

Belgrad. (Tel. wł.) W C etynii aresztow ano w ła­
ściciela drukarni, który zezn a ł, że  w  Belgradzie or­
ganizuje się  sp rzysiężen ie , m ające na ceiu za pom o­
cą bom b w ym ordow ać czarnogórską rodzinę k siążę­
cą, m inistrów , oraz inne w p ływ ow e osoby, a n astę­
pnie rząd ludow y ma gw ałtem  pochw ycić w ładzę  
w sw o e ręce.

Zem lin. (Tel. wł.) Śledztwo, wytoczone przeciwko 
aresztowanemu w Cetynii drukarzowi Rnikowiczowi, po ­
twierdziło w zupełności, że spisek przeciwko księciu Mi­
kołajowi czasnogoskiemu i jego roazinie uknuty został 
w Belgradzie.

Socyaliści angielscy przeciw ko cesarzow i W ilhelm ow i.

Londyn, (Tel. wł.) Potwierdza się wiadomość, że 
socyaliści angielscy zamierzają w sposób stanowczy za­
demonstrować przeciwko odwiedzinom cesarza niemie­
ckiego. Jednym z głównych powodów, które ich do te ­
go skłaniają, jest sprawa niemieckiego socyaiisty L,eb- 
knechta, skazanego niedawno przez sąd niemiecki.

Trzecia Duma
Ryga. (Tel. wł.) Na drugiego nosła do Dumy wy- 

■>o stad socvali«rę łotewskiego lekarza nazwisk,em

Prtfedkfeiu, który dopiero w dzień wyboru został wypu­
szczony z więziema i stoi jeszcze pod zarzutami polity­
cznych przewinień.

O d esa .  (Tel. wł.) Deputowani do Dumy, wybrani 
z Podola, Bessarabii i Chersonu, należący do prawicy, 
ucnwalili żądać w Dumie zastosowania środków repre­
syjnych przeciwko żydom i zaprowadzenia stanu wojen­
nego w całem państwie.

Z Ameryki.
N ówy Jork. (Tel. wł.) Prezydenta Roosevelta 

wczoraj na Broadway publiczność wygwizdata. Pow o­
dem jest jego stanowisko w sprawie krachu finansowego.

N owy Jork. (Tel, wł.) Sekretarz stanu do spraw 
wojny Taft, w powrocie swoim do Paryża i Londynu, 
ma zamiar złożyć wizytę cesarzowi niemieckiemu.

M aroko.
Ragat. (TBK.) Sułtan przyjął posła hiszpańskiego 

z tym samym ceremoniałem, z jakim przyjmował nie­
dawno posła francuskiego Regnaulta

NA M A R G I N E S I E .

WYJĄTKI Z LISTÓW.

1. Z l i s t u  p r o f e s o r a  f i l o z o f i i  d o  ż o n y .
...A także proszę C ię : poszlij mi t w o j e  pantofle. 

Nie są mi wprawdzie potrzeDne t w o j e  pantofle, ale rr o- 
j e pantofle, ale gdybym pisał m o j e  pantofle, .o c z y t a ł ­
byś m o j e  pantofle i myślałabyś w roztargnieniu, że mnie 
chodź o t w o j e  pantofle i przysłałabyś mi t w o j e  pan­
tofle. Dlatego p>szę t w o j e  pantofle, abyś czytając t w o j e  
pantufle, rozumiała m o j e  pantoflu i przysłała mi rzeczy­
wiście m o j e pantofle, a nie t w o j e  pantofle 1

2. Z l i s t u  p o e t y  d o  n a r z e c z o n e j .
...„Posyłam Ci równocześnie z Rzymu moją ostatnią 

fotografię. Dałem się fotografować obok Apollina belweder- 
skiego. Ten na lewo jest Apollo"...

KL.

Wiadomości bieżące.
P”!* itrze ien ia  m eto«rr »: ł «*ne (z obserwato

ryum astronom. Poiitechniid) w <1. 8 listopada b. r.:
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Uwaga: Pogoda
Prognoza na dziś: Pogoda przy zmiennem zacnmu- 

rzeniu.

W i e d e ń .  (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła­
du meteorologicznego na dziś:

Na całą Galicyę:
Miejscem1 Dochm urnie, temperatuia m ało zm ieniona, 

pogoda równomiernie trwaiąca.

-5- O dznaczen ie .  Starszy radca poczty p. Ludwik Pi- 
kor otrzymał, jak się dowiadujemy, tytuł i charakter 
radcy dworu.

-f- M ianowania i przeniesien ia. Namiestnik powołał 
starostów : Seweryna Wasilewskiego w Bohorodczanacn, 
Edwarda Czerniaka w Myślenicach i Juliana Napadie- 
wicza w Ropczycach do służby w namiestnictwie, prze­
niósł starostów : Ludzimiła Trzaskowskiego z Brzeska
do Myślenic, Justyna Szwedzickiego z Sokala do Bo­
chni i Tadeusza M’tschkę ze Zborowa do Ropczyc, oraz 
poruczyl staroście Władysławowi Kowalikowskiemu kie­
rownictwo starostwa w Brzesku, st. komisarzowi pow 
Edmundowi Stanisławskiemu kierownictwo starostwa 
w Zborowie, st. komisarzowi pow. Bolesławowi Nie- 
światowskiemu kierownictwo starostwa w Bohorodcza- 
nach i sekretarzowi nam Mieczysławowi Kaliniewiczo- 
wi kierownictwo starostwa w Sokalu.

Namiestnik przeniósł starszych komisarzy p o w . : 
M. Barioszewskiego z Kołomyi do Lwowa, J. Stawskie­
go z Buczacza do Skałata, P. Przybylskiego z Przemy­
śla do Kołomy., sekreiarza nam. A. Mirskiego z Tar­
nobrzega do Nowego Sącza, st. komisarzy pow : T. 
Sozańskiego z jaw orow a do Buczacza, W. Janowicza 
ze Lwowa do Krosna i K. Spalkego z Grybowa uo 
Przemyśla, komisarzy p o w . : dr. S. Żelechowskiego
z Nowego Sącza do Drohobycza, W. Rydla z Podgó­
rza do Krakowa, J. Zbyszewskiego ze Lwowa do P od­
górza, T. Hordyńskiego z Limanowej ao  Rohatyna. J. 
Maszkowskiego ze Stanisławowa do Lwowa, Kazim’.- 
rza M.lińskiego z Rohatyna do Lwowa, Ignacego Biliń­
skiego z Podhajec do Jaworowa i Wł. Kłosowskiego 
z Sanoka do Kołomyi, Koncypistów nam .: St. Towar- 
nickiego ze Lwowa do Podhajec, dr. St. Ślęka z Kra­
kowa do Wadowic, dr. St. Wysockiego z Krosna do 
Limanowej, dr. J. z Urska Abdank-Dunikowskiego z Bo­
chni do Tarnobrzega i A. Loreta ze Ska.atu do Grzy­
bowa, oraz praktykantów koncept, nam.: di.  K. Arzta 
z Wadowic do Krakowa, St. Grabczyńsk.ego z Jasła do 
Nowego Sącza, M. Rosolskiego ze Lwowa do Sanoka, 
Wł. Olszewskiego z Kołomyi do Przemyśla, G. Wbx- 
Manasterskiego ze Lwowa do Złoczowa i Wł. Kere- 
kjartę ze Lwowa do Bochni.

-T- S ta ra n ia  o gim nazyuin . 2 Łańcuta donoszą, ze 
pojawił się tam wniosek do zwierzchności gminnej o za­

łożenie gimnazyum w' tern mieście. Postawił ten wnio­
sek rejent OżarKiewicz i zaproponował, żeby ten wnio­
sek posłać na ręce posła Markowa.

-5- W ieczory i zabawy. Na niedzielę dnia 10 listo­
pada zapowiada Klub mandolmistów drukarzy lwowskich 
przedstawienie amatorskie. Odegraną zostanie świetna 
sztuka Perzyńskiego „Lekkomyślna sios tra11, mistrzowsko 
napisany utwór jednego z najwybitniejszych polskich t a ­
lentów pisarskich. Amatorzy drukarscy znani dobrze ze 
scenicznej werwy i z przejęcia, z jakiem się zawsze 
oddają Dięknej rozrywce. Przedstawienie odbędzie się 
c  g. 7 w. w sali stow. druK (PieKarska 18).

Na S t r z e l n i c y  odbędzie się t jg o  samego 
dnia wieczorek z przedstawieniem amatorskiem, na k tó­
re się złoży „Reprezentant domu Muller i S p .“ i „Stryj 
pi zyjechał".

W „ G w i e ź d z i e "  jutro o g. 7-ej w. „Noc 
św ięto jańska“, sztuka ludowa ze śpiewami i tańcami 
w 4 aktach A. Staszczyka.

-f- Parać sztuki. Z polecenia prezydyum miasta wy­
gotował inżynier miejski architekt p. Łużecki projekt 
miejskiego pałacu sztuki. Gmach dwupiętrowy o pięknej 
fasadzie ma według projektu stanąć na Dlacu Halickim, 
zwrócony frontem do pałacu Biesiadeckich. Piętra zaję­
łyby jasne obszerne sale, niektóre projektowane są o 
rozmiarach 1 0 X 2 0  m. —  przeważnie przeznaczone na 
zbiory sztuki, w parterze zaś znajdowałyby się lokaie 
sklepowe z podziemiami.

W alne zgrom adzenie Lvv. T ow arzystw a Ły­
żw iarsk iego, zwołane na wczoraj na g. 5 wieczór mo­
gło się odbyć z powodu wymaganego statutem kom ­
pletu o  tej porze, dopiero w drugim terminie, t. j. o g. 
6 ‘30 w myśl § 27 tegoż statutu, bez względu na ilość 
uczestników.

Po  odczytaniu protokołu z ostatniego walnego 
zgromadzenia, zagaił obrady prezes Towarzystwa p. Zy­
gmunt Łaszowski. poczem przystąpiono do porządku 
dziennego, a t o :

1. Propozycyę Wydziału co do zmiany końcowe­
go  ustępu § 48  statutu, t. j. że majątek Towarzystwa 
w razie rozwiązania tegoż przechodzi na własność gm.- 
ny m. Lwowa, po krótkiej ayskusyi przyjęto prawie je­
dnogłośnie.

2. Przyjęto do zatwierdzającej wiadomości zawar­
tą już zasaaniczo między Wydziałem Towarzystwa a gmi­
ną m. Lwowa umowę o dzierżawę pod przyszły tor 
łyżwiarski ■ gruntów, przylegających do stawu Pełczyń­
skiego. Wydzierżawione grunty oDejmeją 1 morg 1260 
m. □ ;  dzierżawa m vać  bęazie od r. 1910 do 1 9 2 5 ;  
czynsz roczny wynosi 800  kor., a nadto Tow. będzie 
obowiązane dawać co roku bezpłatnie 25 kart wstępu 
dla Zaktadu sierót. Do zawarcia formamej z gminą um o­
wy i podpisania kontraktu upoważniono pp. prez. Ła- 
szowskiego, Schne.dia i Pawłowskiego, jako ewentual­
nych zastępców zaś pp. Ricntmana i Mentschla.

3 Sprawozdanie Wydziału z czynności za r. ub., 
obszerniejsze omówienie którego pozostawiamy na­
szemu referentowi sportowemu, przyjęto bez dyskusyi i 
jednogłośnie.

4. Po odczytaniu relacvi komisyi rewizyjnej o spra­
wozdaniu kasowem za r. 190c/7  udzielono Wydziałowi 
absolutoryum, rówmeż bez dyskusyi; p. Borysiawski tyl 
ko inte-pelował Wydział, dlaczego w sprawozdaniu ka­
sowem nie uwidoczniono wartości inwentarza Towarzy­
stwa, na co najprzód prez. Łaszowski, a następnie 
p. Richtman udzielili odpowiedzi tej treści, że rachunek 
inwentarza, jakkolwiek nie uwidoczniony w SDrawozda- 
niu, prowadzi się baidzo skrupulatnie, dalej, że wkłady, 
poczynione przez lat 12 na Stawach Panieńskich, wy­
noszą około 60.0U0 kor., że jednak wartość inwentarza 
w chwili, kiedy Tow. będzie się przeprowadzać na no­
we, za parę lat, tereny, nie będzie zapewne przedsta 
wiała sumy wyższej, z powodu zużycia, ponad jakie pa- 
tę  tysięcy.

Za wzorow-e prowadzenie rachunków wyraża Wal- 
ne zgromadzenie podziękowanie p. Pawłowskiemu.

5. Preliminarz na r. 1907/8, a to w dochodach 
28.241 kor., w rozcnodacn zaś 26.110  kor. przyjęto 
jednogłośnie

6. Uzupełniające wybory do wydziału dały wynik 
następujący: ponownie wybiano prezesem p. Łaszow- 
skiego, wiceprezesem p. Derynga, członkami wydziału 
pp St. Przetockiego. A. Pawłowskiego (ponownie), Ign. 
Puzdrowskiego i A. Mazanowskiego.

Wkońcu, po ożywionej dyskusyi, w której zabie­
rał. glos pp. Lhotski, Sawicki, Goter, Harnwolf i i n , 
przedłożono wydziatow1 do rozpatrzenia i możliwego 
uwzględnienia rezolucyę, odnoszącą się do przestrzega­
nia większego porządku na lorze, w garderobach i f iy 
członków.

Na tern oorady zakończono o godz. 9 ‘30
Więcej szczegółów znajdą interesowani za kilka 

dni w rubryce „Sport" .

-4- M o rd erca  w łasnej  żony . (Z sali sądo\vei. Wyrok). 
Wczoraj wieczorem zapadł wyrok w sprawie Antoniego 
Konopczaka, gospodarza z Żubrzy, który, jak donosi­
liśmy, stawał przed sądem przysięgłym, oskarżony o za­
mordowanie swej własnej żony. Wobec tego, że przy­
sięgli zaprzeczyli wszystkimi glosami pierwsze pytanie 
główne co do wi iy oskarżonego i większością glcsów 
dwa inne pytania, trybunał wyaał wyrok uwalniający. 
Przeciw wyrokowi wniósł prokurator zażalenie niewa­
żności.

—t— O b u rza jąca  o szczędność  zapanowała w „Teatrze 
miejskim". Pomimo, że temperatura na dworze spadła 
poniżej zera, teatr jest meopalany. W dodatku podczas 
przedstawienia, iak n. p. wczoraj po drugim akcie „Ich
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czworo", dowcipniś jakiś otwiera wszystkie wentyle 
i urrądza w widowni — Syberyę. Przykro było wczo­
raj słuchać, jak pod wpływem tego lodowatego powie­
trza wszystko, co żyło w teatrze, zaczęto kaszlać. —  
Świszczące ostre kaszie odzyu ały się ze wszystkich stron, 
a nawret sufler z budki swej dal znak życia napadem 
„koklusza". W takiej porze, jak obecna, kiedy co 
drugi człowiek chodzi z katarem, zapaleniem gardła, 
bronchitis łub nawet lokalnem zapaleniem opłucnej, p o ­
dobna oszczędność wr teatrze, gdzie zdejmowanie okryć 
wierzchnich jest obowiązkowe, jest wprost karygodna. 
Wczoraj w teatrze lwowskim marzło się aż do skostnienia 
nug. Dawniej, kiedy przedstawienia się odbywały w szo­
pach, siedziało się na nich przynaimniej w paltach i ka­
loszach. a teraz w teatrze IwowsKirn „Europę" i galowe 
stroje opłaca się przeziębieniem, jeżeli me ciężką 
ch o ro b ą !...

-i- Eksp lozya  gazu. Wczoraj około 6 godziny wie­
czorem w nowo wy budowanej kamienicy p. Kazimierza 
Sędzimira przy ul. Św, Teresy pod 1. 12 nastąoiła eks- 
nlozya gazu, skutkiem której dwie osoby odniosły silne 
poparzenia, a właściciel domu poniósł bardzo wielką 
szkodę-

W domu tym oddawali wczorai instalacyę gazowy 
werkmistrz gazowni miejskiej Gernard, przy pomocy 
montera Romańskiego. Wieczorem zaświecono po raz 
pierwszy gaz i do wypróbowaniu gazometrów oddano 
mieszkańcom instalacyę do użytku.

l\'a drugiem piętrze zajmuje mieszkanie profesor 
girnnazyum ruskiego p. Mikołaj Łastawiecki. W pokoju, 
przylegającym do łazienki, uczył się kuzyn profesora 
uczeń kl. VII gitnn., Emu Wintoniak. Nagle usłyszał 
w łazience silny szum, jak gdyby woda uciekała z rury, 
a ponieważ łazienka była na klucz zamkniętą, udał się 
do profesora i zaw ;adomit go  o tym podejrzanymi szme­
rze. Profesor Łastawiecki otworzył więc łazienkę, a że 
było ciemno, zaświecił zapałkę, w tej chwili nastąpił 
gwałtowny wybuch gazu z taką siłą, iż wywalił caią 
ścianę działową łazienki o j  kurytarza. Profesor Łasta- 
wiecki doznał silnego poparzenia głowy całej i rąk, s to ­
jący nieco dalej uczeń Wintoniak poparzenia twarzy 
i rąk. W chwili katastrofy przechodzili ulicą dwaj ś lu sa ­
rze kolejowi, Stanisław Krzysztnforski i Stanisław Dzi­
wota, ci, usłyszawszy huk, pośpieszvjj na miejsce wy­
padku, a dowiedziawszy się, iż był wybuch gazu, po­
biegli do piwnicy i zamknęli gazometr, dzięki czemu 
nie nastąpiła ensplozya ponowna. Zawiadomiono telefo­
nicznie Tow. ratunkowe, dyrekcyę gazowni i pohcyę. 
Na miejscu wypadku jawił Się dyrektor gazowni p. Te- 
odorouicz .  Pogotowie Tow. ratunkowego opatrzyło odu 
poparzonych, poczerni komisarz policyi p Kultys rozpo­
czął śledztwo, z którego wynikało, iż powody eksolo 
zyi były nas tępujące: Instalacya gazowa w domu tym 
uzieu się w piwnicy na awie części, posiadające osoune 
gazometry. Jedna część instalacyi służy do oświetlenia, 
di uga zaś do ogrzewania pieców w łazienkach. Część, 
służącą do oświetlenia, wypróbowano i oddano do uży­
tku, część drugą zaś miano dopiero dziś wykańczać, 
lecz mimo tego nie zamknięto w piwnicy kurka, dopro­
wadzającego gaz oa  ciągu głównego, połączonego 
z rurami gazowemi na ulicy. Na drugiem piętrze w ła­
zience, w której nastąpiła eksplozya, rurociąg gazowy 
był otwarty, nie założono jeszcze kurka, ani otworu nie 
zatkano szczelną śrubą. W otworze ciągu znaleziono 
rdzę i wapno, co udowadnia, iż w czasie zakładania 
instalacyi jeszcze podczas budowy domu, robotnicy ga­
zowi zapomnieli uszczelnić wylot rury, a monterzy, k tó­
rzy przyszli wykańczać instalacyę i oddać ją do użytku, 
me zbadali jej należycie i kurek w piwnicy przez nie­
uwagę pozostawili niezamknięty. Gdy więc otworzono 
kurek ciągu głównego, gaz począł gwabownie uchodzić 
otwartą rurą w łazience, a ofiarom wypadku zdawało 
się, iż jest to szelest uplywaiącej wody. W chwili o tw ar­
cia drzwi łazienki zajęła się niebezpieczna mieszanina 
gazu z tlenem powietrza i eksplodowała.

Szkody, wyrządzone przez wybuch, są dość zna­
czne, bo oprócz wywalonej ściany w łazience, ściany 
drugiego piętra są silnie zarysowane i prawdopodobnie 
będzie trzeba opróżnić mieszkania.

Odpowiedzialność za szkody ponosi gazownia 
miejska.

-l- N ow a p row okacya .  Czytamy w ostatnim numerze 
„D iła“ : „Nowe czyszczenie uniwersytetu". W ostatniej 
chwili dowiadujemy się, ze wszechpolscy rycerzyki Drzy- 
gotowują na sobotę nową amyruską burzę na uniwersy­
tecie. Widocznie komuś idzie o wykazanie, że „młodzież" 
burzy się i przybiera „groźną" postawę (słowa w cu­
dzysłowach, drukuje . .b i lo"  po polsku, Drzyp. Red.) 
wobec częściowego usunięcia naszych krzywd na uniwer­
sytecie lwowskim. Rozumie się, że p^owokacye wszech­
polskie nie powinny zaskoczyć młodzieży ukraińskiej 
niespodzianie. Na każdy wypadek zwracamy na plany 
prowokatorów uwagę czynników, które mają abać o lad 
i bezpieczeństwo osób na uniwersytecie i w mieście".

„Diło" nawołuje więc otwarcie młodzież hajda­
macką do niedopuszczenia do odbycia się zapowiedzia­
nego na dzisiaj zgromadzenia polskiej młodzieży na 
uniwersytecie, a równocześnie w właściwej sobie tormie 
denuncyacyi stara się z góry uniewinnić hajdamaków za 
ewentualny wypadek, iub też spowodować zakaz odby­
cia wiecu.

Denuncyacya jednak tak głupio cyniczna, że od- 
razu „szydło wyłazi z worka". Redaktorowie „Diła" 
powinni pamiętać, że pałka przecież jeszcze me rządzi 
na uniwersytecie i hajdamacy jeszcze tu komendy nie 
mają.

| Ucieczka dw u  nauczycieli.  Jak doniosły wczoraj
pisma, umknęli w tych dniach do Ameryki dwaj młodsi 
nauczyciele lwowskich szkól ludowych B. i E., pona- 
ciągawszy wielu swoich kolegów i innych osób. O by­
dwaj prowadzili hulaszcze życe ,  a w ostatnich dniach 
widocznie już w zam arze uoeceki zaciągnęli jednocze­
śnie kilka pożyczek w lwowskich towarzystwach udzia­
le wych, oraz zaliczKę na place swoje w magistracie. Za 
pożyczki te ręczyli ich koledzy, którzy obecnie będą 
musieli spłacać weksle i skrypty dłużne.

Jeden z nauczycieli lwowskich poszkodowany jest 
w ten sposób na przeszło 1200 kor. Szkodę chociaż 
nieznaczną poniesie także gmina miasta Lwowa, która 
udzieliła im zaliczki na place.

B. i E. rozpisali J o  znajomych „widokówki" 
z Hamburga. B. jest kawalerem, E. pozostawił bez ża­
dnego zaopatrzenia niedawno zaślubioną żonę.

-r- Pow szechne w ykłady uniw ersyteckie na prowincyi.
W niedzielę dnia 10 b. m. B r O d y :  Doc. pryw uniw. dr. 
B. Gubrynowicz, U kolebki d eśn i polskiej. — B r z e ż a- 
nV : Doc. pryw. uniw. dr. W. Rubczyński, O polskim mo­
raliście i estetyku XVI w. (S. Petrycy). — D o l i n a :  Prakt. 
Bibl uniw. d. B. Pawłowski, Królestwo polskie kongreso­
we. — D r o h o b y c z :  Prof. uniw. dr. P. Kuczera, O cho­
lerze (z demonst*-) — J a r o s ł a w :  Prof. uniw, dr. J Za­
krzewski, O telefonach (z demonstr.). — K a ł u s z :  Doc. 
pryw. uniw. dr. R. Negrusz, O powietrzu i wodzie (z de- 
mónstr.) — K o ł o  m y j a : Di Z Gargas, Stowarzyszenia 
spożywcze. — P r z e m y ś l :  Prof. uniw. dr. S. Zakrzewski, 
Wiedza historyczna. - S a m b o r :  Proł. uniw. dr. S. Toł- 
łoczko, O rozniecaniu ognia (z demonstr.) — S a n o k :  
Prof. gimn. K, Sośnicki, Stosunek między duszą a cia- 
łern. — S t a n i s ł a w ó w :  Prot szkoły realnej Ł- Bryliń­
ski, G .zyby i ich znaczenie w przyrodzie (z dem onstr). — 
S f v j :  Prof. gimn. F. Horwath, Bismark a Pcffcka (Rok 
18ó3| — Ś n i a t y n :  Doc Polit dr. Z. Pazdro, Cechy .. da­
wnej Polsce (z braz. świetln.) — T a r n o p o l :  Doc. 
pryw. uniw. dr. W. Witwicki, Nie^o o budowie i wyrazie 
twarzy ludzkiej iz demonstr.). — T r ę b o w i a : Prof. 
gimn. A. Stopka, Byronizm w Polsce. — Z ł o c z ó w :  Prof. 
gimn. J. Lamber, Polityczny rozwój państw europejskich 
w XIX wieku. ________

0  T arn o p o l .  (Kor. wl.) B u r s a  w ł o ś c i a ń s k a  
T. S. L. W rozlicznych zakresach działania zwróciło tu­
tejsze Koło Towarzystwa Szkoły Ludowej uwagę na ko­
nieczną potrzebę powołania do życia nowej bursy, prze­
znaczonej przeważnie dla młouziezy wiejskiej. Mamy 
w Tarnopolu dwie bursy polskie: nauczycielską, obli­
czoną na umieszczenie dzieci nauczycieli ludowych i 
„B irsę  polską;i, w której znajauje umieszczenie 70 wy­
chowanków, przeważnie synów włościańskich. Od kilku 
lat Zarząd Bursy polskiej z powodu braku miejsca nie 
przyjmuje ponad zwykłą cyfrę wychowanków i tak w o- 
statnim roku szkolnym odrzucono otcoło sto  kilkadzie­
siąt podań, która to  cyfra najlepiej świadczy o potrze­
bie nowej bursy polskiej w Tarnopolu.

Temu brakowi stara się zapobiedz Koło T. S. L., 
które obecnie przystępuje do zrealizowania tej pięknej 
myśli, powołując dc życia bursę włościańską T. S. L. 
w Tarnopolu. W ubiegłym tygodniu w obecności kilku 
członków Wydziału, położono fundamenty pod gmach 
Bursy, która ma stanąć na gruncie Domu ludowego, 
jako część mającego powstać w przyszłości wielkiego 
Domu ludowego. Wielkiej tej myśli przyklasnąć należy.

Z T o w .  S z k o ł y  l u d o w e j .  Szkółki począt­
kowe. utrzymywane przez tarnopolskie Koło Towarzy­
stwa Szkoły Ludowej przeważnie w powiecie zbaraskim 
w liczbie 17, zostały otwarte z dniem 1 listopada.

W dniu 27 października założono nową czytelnię 
w Czernielowie Mazowieckim.

Obchód ku czci Tadeusza Kościuszki odoył się we 
wsi Bzowicy w czytelni tarnopolskiego Kola TSL.

We wsi tej utrzymuje tutejsze Koło oci czterech lat 
szkółkę elementarną w miejsce dawnej gminnej, która 
została rozwiązaną.

W y k ł a d y p o w s z e c h n e  uniwersyteckie roz­
poczynają się w Tarnopolu w potowie listopada. W sora- 
wozdaniu Zarządu z ostatniego roku widzimy, że ruch 
w mieście naszem w ostatnim roku znacznie zmalał, bo 
kiedy w roku 1902-3 przeciętna ilość słuchaczy wyno­
siła 356, spadla w ostatnim roku przeciętna cyfra do 
132 osób.

Zdaje się, że na obniżenie się frekwencyi wpłynęły 
wykłady, jakie codziennie i bezpłatnie urządza tutejsze 
Koio Towarzystwa Szkoły Ludowej

O  w i e ż ę  p o ż a r n ą .  Dzisiejsza obserwacyjna 
wieża pożarna, zbudowana jeszcze w roku 1884, nie 
odpowiada już przeznaczeniu. To też z chwilą rozDOczę- 
cia budowy kościoia parafialnego zwrócił się magistrat 
do komitetu budowy kościoła z propozycyą umieszczenia 
obserwacyjnego posterunku straży pożarnej na wieży 
kościelnej, która ma być wyzszą znacznie od s tra­
żnicy.

W ia d o m o ś c i  g ie łdow e.
Bank rolniczy w e L w ow ie.

Lwów, dnia 8 listopada d. r
Dziś notujemy za oO Kilogramów loco Lwów 

W a l u t a  k o r o n o  w a.
Pszenica gotowa od 12'20 do 12'40 Pszenicą na 

termina —.— ao —*—. Zyto gotowe 11'lO ao 1130 Żyto 
na term ina —'— do —i—. O.wias obroczny gotowy 7 10 
ao 7'39. Owies obroczny na term ina —'— do Ję ­
czmień pastewny 7'— do 7'50. Jęczmień browarniany 8' — 
do 8'50. Rzepak —'— do —•—. Lnianaa —*— do — •—. 
Groch oastewny 7—  do 7*50. Groch do gotowania 9'50 
co 1050. Koniczyna czerwona 65’— do 75'—. Koniczyna 
biała 45'— do 55'—. Koniczyna szwedzka 65'— do 75’—. 
Tymotka 30—  ao 36'—. bobik 6 70 do 6'90, Wyka 6 50 do 
o-70.

Spirytus paritas Tam  Jeb  1 za 100 litr. goto oa 54 75 
do 55-— Spirytus Dariias Tarnopol na terminy —'— oc 
— soirytus Dariias Tarnopol ekśkontyngentowany 35 — 
do 35'50.

.Usposobienie: Ceny pszenicy wykazują dalszą zwy ■ 
żkę. Żyto galicyjskie bez podaży, to też notowania więcej 
nominalne. Artykuły pastewne znajdują łatwy zbyt przy ce­
nach niezmienionych.

W iedeń, 8 listopada. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  7.a towar skontyngentowany z dostawą 

natychm.ac.tową za 100 HI. płacono kor. 61'80 do 62— . 
Tendencya: ustalona.

D ep esze  z ta-gu p ien iężnego,
W iedeń, dnia 8 listopada. Kursy giełdy wiedeńskiej - 

Losy a) procentow e: Austrvackiego Zakładu kredyt, i oblig. 
p r. 1880 3 proc. 2oo —. Austr. Zakł. kred. z b'. op. z 7 
1880 3 proc. 2c4 '—, Towarzystwa :eglugi na Dur.aju ICO 
zł. m. k. 4 proc. 254'—, Węgierskiego Banku hip. rio lik) 
zt. 4 proc. 243 —, Pożyczka serbska norm. po 100 fr 4 pi. 
98'—, b) oezp rocem ow t: Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
U> —, Zakładu, kred. dla nandlu i przemysłu po 100 zł. 
■137-—, Ciar zł. 40 m. k. 153—, Pożyczka rn. lnsbruku 
5 z4, 91'50. Losy n. K.akowa 2u zł. 9o'5d. Pożyczka m. 
Lubiany 20 zt. uO'75, Ofen 40 zł. 211'—, Palffy 40 zt. m. 
konw. 194'5U, Czerwonego krzyża au:ur tow. U  zt. 4-L75, 
Czerwonego krzyża węg. t o r  5 zł. 25'75, Losy rund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 68— , ś i |m a  40 zł. m. k. 216'—, Pożyczka 
saieburska po 20 zł. 84'—, Tureckie oblig. prern. kolejowe 
4U0 fr. 180'25, Losy kom unalne m. Wledn.a ż r. 1874 
463—

Berlin, d. 8 listopada. Banknoty austryackie 85'15 
Spirytus —'—.

Pa y ł  d. 8 listopada. Trzy procentowa renta 94'67, 
mąua 3r70. Usposobienie:

F rank iu rt, d. 8 listopada Austr. kred 195 40, Koieje 
państwowe 135 60, Diseonto 166 S'J, Laura —*—, Aipmy 
514— , Usposobienie:   .

Z  ta rg ó w  handlowych.
W J c ie a ,  a. 9 listopada óam kn ęcie wczoratszei gieł- 

ay popołudniowej noto ino: Ake; e austr. Zskłaóu kredv- 
.owego 621-—, fi kr ve węgier. Zafcłaau krasiv? 723 25 Akcye 
Anglo bapKu ?88'25. Akcv S UnionbanKU S23 50, Akcye Lan. 
deroanki 40^25, Akcye Bankvereinu 611 *•—. Akcye Boaen 
credit 983— , A kcv i gal. Banku hit ot. o65— . Afcc*/# 
kole< państwowych ó3s'50, Akcye kolei południowej 14175 
Akcye Tramway A. —— , B. — Akcye Kolei clbetnal 
407— , Akcye Kolei pół 5070—5100, Ascye kolei czem . 
541-— *kcye Alpiny 578-50, Akcye kima M urany i 492 50, 
A. -  .  Prag. Tow. żel. 2308- — —  Akcye FabryKi oroni 
436-50 —, Akcye tur. tyuon. 381’— Akcye gahe. karpac, 
Tow. naft. 519'—  Ohlig. węg ind 91*30 Renta ma­
jowa 9.5 35, Austr. Renta . oronowa 95'55 Węo. Rent ko ­
ronow a 91-5C, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 94'—, 4 proc. 
Iistv Banku hip. 94— , płacono 41/* proc. listy Banku mpot. 
99*40, 5 proc. listy Banku lipoteczn. 110— . -4 proc. iisty 
Banku kraj. 94'25 4*/j°/o listy Banku kra,. 100*07, 4 proc
komunalne obngacye Eanku kraj. —*—, Óbligacv“ propi- 
nacyjne 98'25. 4 pro. Gal. noż .craj. z 1893 r. (J4 S ),4  prc. 
uOż"czWa mias‘a Lwowa 94 40, Losy lureckie 180 50, Mark.

17'6J, Ruble 253'75, Kiedyty — *—, Alpiny—.— Węgier
k r e d .  , 'Jnionbank —— , Koleie. — ros.  5 ioc.
pożyczka 1906 85 30

Usposobienie słabe.

W iedeń (Tel. w ł) Silne w rażenie, jakie wywołało 
podwyższenie stopy procentowej w Lcndvnie na 7 prc., 
D rzyczyniło się na giełdzie wczorajszej dr zaostrzenia sy- 
tuacyi. Zaraz po otw irciu giełdy dokonał się dotkliwy spa 
dek kursów. Między innemi spadły Alpiny o 12 koron, 
akcye żelaza o 25 kor., akcye węgierskiego banku kredy­
towego o 17 kor., akcye państwowe o 1! kor. i t. d. Do­
piero w samo południe obrót na giełdzie przyjął charakter 
spokojniejszy.

Wiadomość o podwyższer iu stopy procentowej nie­
mieckiego banku państwa na TV-2 prc. pozostała bez wra­
żenia, ponieważ to  zarządzenie było już przewidywane.

W iedeń. (Tel. wł.) W tutejszych kołach giełdowych 
panuje przekonanie, że bank austryacko-węgierski na Jzi- 
siejszem posiedzeniu podwyższy stopę procentową z 5 prc. 
na 6 prc.

Berlin. (TBKT) Bank państwowy podwyższył dyskont 
na 7 i pół prc., procent od lombardu na 8 i pół prc.

P etersburg . (Y3K.) Bank państwowy podwyższył dy­
skont wekslowy na 9 miesięcy o pół prc.

C hrystyania. (TB K ) Bank norweski podwyższył dy­
skont z 5 na ó prc.

&s£'i3żi, a. 9 listonada. Przy żarnem mu wczorajszem  
giełdy: Kredyty 195'4J, StaatSLahny 135*75 Diseonto Co- 
mandit 16o59 Beri.n. Tow, handl. i50'— Laura 21475. Bo- 
humery 196*—, Kolej potedn. wschodnio-Dr> ska — *—. Ru. 
bel za got. 215*25, Kolej waraz.-wied. 98'30 Kolej mo­
rza śródziem nego —'—, Kolej M eriuionalna 12650, Losy 
tureckie 13910 Renta włoska — •—  „riarpener* kopalnia 
węgla 19225, Kolej M annnburg-M ławka —*— , Konsolida- 
cye 41275 Lom oarcv27'—, Koiej henry  11550 Niemiecki 
bank narodowy 113—  Kanada Proferr ed 142'—, Akcye że­
glugi hamburskiej 11975, Kurs uarszaw sk ' —'—, Huta 
„connersm ark* 290'— . 3V-a prc. renta rosyjska z r. 1894 
— , 5 8 prc. renta rosyjska 67'— 4 prc. renta rosyjska
z r. 1902 76 20, 41/® prc. renta rosyjsKa z r. 1905 91 tO 
Rheinische Stahlwerke 163 —, Gelsenkirchen 189'50.

P r a a l t f B F t ,  d. 9 listopada. W czor-isza giełda wie­
czorna: Austryacka renta caDierowa 96 20, Austr. renta 
srebrna —' —, Austr. renta z,ota 96'25, Austr. akcve kre­
dytowe 195'30, Staatsbahnv 135 30. Lombardy 31'90 4-proc. 
a astr. renta koronowa 95'35.

Tendencya: słaba.

Targ zbożow y i tow arow y.
JLcastopes**, 8 listopada. Pszenica na kwiecień 1908 r.

od 12'77 do 12*78, Pszenica na maj oc —'— co ——
Pszenica na rażdziernik od — — d o —'—. Zyto na kwiecień 
1908 r. od 11'37 do 11 83 2yto ia  październik od —'—
do --*—, Owies na kwiecień 1908 r od 8'65 do 806,
Owies na paźdź. od 0'— do 0'—, Kukurudza na wrze­
sień 0*— do 0*—, kuku. uuza na sierpień od 0*— do 0— , 
kukuruuza na maj 1908 r od 7'36 ao 7 37, R_epaK na maj 
1908 0'— ao 0— , Rzepak na wrzesień od 0*CK) do 000 

Pogoda : zimno.
Odpowiedzialny r e d a k to r : Józef Ziem biński.

Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.
Nakładem Spółk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow. zar. z ogr. poręką.

Papier z fabryki Tow. akc. Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


